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"giy Gdybprzed trzema | miesiącami « pojciskąkóo! miahowaria vprzez 
władze niemiecko-austryjackie, TymczasowąrRada Stanu Królestwa 
Polskiegor=zdud: | polski „razem z.całęm, zdrowo myślącem społe- 
(SKU Pre to, „dobrodziejstwo, bez. zachwytu 1 bez wiel- 
kich, „nadziej ie pwystąpiong br WÓWCZAS || przeciw tej Radzie 
pomimo, an EE a jej składu, pomimo, żę. Weszło, do niej parę 
jednostek powszechnie zohydzonych, jako, jawni, ząpsząńcy i ia 
BEBO TE "EZ Rol skiej, .;. 
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HAK: lie bóg. SWE ‘TOZD kb ik OJIÓW BO w dniu 
M At „Rada, stanglą. boi ku, aby, owiędzieć. SiĘ, , a 
ONY EZY lit AW, „polski Korpus NA CZY, MN został do 
O, enia generat- ghogjaidrgwi, yon a, JEFOWI E a. 
e, policzek, tak. STO olny, jAk „poniżaja 
r yEyE awal 9 SiĘ iż ajcierpliwszych, q najpó KIRA iszych,j najbar 
dziej, poz awionych. ambicji, ludzi, Zimust „on do E % potestu 
d6 ` nieśmiałego chocby „. "wyrazu, , opit czenia, Nic podobnego! 
Oczori Pako Glice, gdy. Się, KA? (AE: a; PAIR że 
żą, tei pr liczek,, „ża „to kopnięcie. Trie oj śm 
jstno ob „Maus alek „koronny. pangga T wystosował W. imie: 
niu Tymęząsowej, Rady. Stani podziękowanie nę) ; t328 


„pewni że T. Rada Stanu, opierając się na stworzo- 
4 Vnych(obecńie BIETEN peann tworzeniu armji pol- 
skiej współdziałała”. CIO] W 


A oto drugi niemniej chlubny sent R Sak. Tymcza- 
sowy (rewol ucyjny) Rząd Rosyjski wydał, znaną już z pism 
„Proklamację do Polaków“, w której — w porozumieniu z całą 
Ba a — uznaje konieczność powstania Niepodległego 
Państwa Polskiego złożonego ze wszystkich ziem 
polskich. 
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Rada Stanu w komunikacie z dn. 6 b. m. omawia ten akt 
doniosły. Nie mogąc przez zakneblowane 'cenzurą nie- 
miecką ustą Ani FEAT pisiąć, że Proklamacja ro- 
syjska jesti nieporównanie dla ha korzystniej- 
sza od sławetnego niemieckiego aktu z 5 listo- 
pada, — krytykuje parę słabych jej punktów, umyślnie je do 
do. swychecelów'naciągając;| aż wteszcie kończy śwą ;;deklarację" 
oświadczeniem takićm:v rl I 95 

„Niepodłegłe państwo polskie, proklamowane “aktem 
o listopada, a uzrtdne Obecnie przez rząd odrądzającej 

_ się Rosji, stać się winno podstawą “do rozpoczćcia ró- 
kowań pokojowych 1 utrwalenia normalnych wartinków 
życia w Etttopiet. : | | | 

I znów się oczom własnym wietzyć „nie chce! Oto, 25-iu 
Polaków, bądź co bądź Pólaków, w ich .gronie dwaj księża, słyn- 
ny brygadjer Piłsudzki i tych kilku jeszcze, których za ludzi, sła- 
bych ale dobrej woli ogół. nasz uważa, „jednómyślnie'* przyjęło, 
żę mie órędzie Wilsoną, najbardziej pragnienioim narodu odpowia- 
dające, a domagające się Polski zjednoczonej, niepod- 
ległej, z dostępem do morza — lecz właśni „ów, naj- 
mizerniejszy z aktów w Sprawie Pólskiej akt 5 listopada— 
stać się powinień, nie punktem wyjścia nawet, lecz podstawą 
tak jest „podstawą do, rozpoczęcia rokowań pokojowych ‘i 
utrwaftenia, normalnych warunków, życia w Europie", Ohydal!l 
Temi dwoma -,czyhami* T., Rada, Stanu ujawniła swe obli- 
cze właściwe! Dziś ją już po jej czynach sądzić mo- 
żemy i,mustimy:.. Okazała się zbiorowiskiem ludzi ambit- 
nych, lecz. wyzutych z ambicji narodowej sługuSów nie- 
mieckich, dziękujących za poniżenia, a. .co gorszą kutczy- 
cieli Sprawy Polskiej, którym się nię współdziałanie, nie 
„posłuch” żaden, ani nawet poszanowaliie należy, lecz protest 
najgorętszy przeciw ich małodusznemu zaprzaństwti, przeciw nie- 
godnej” rezygńacji z najświętszych praw naszych: do całej 
Ojczyzny wolnej, zjednoczonej, niepodległej! 


KOMITET-STRAŻY NARODOWEJ, 


Warszawa, w kwietniu, 1917. 


